Scenariusz uroczystości z okazji Dnia Matki przygotowanej przez dzieci z klas I-III Szkoły Podstawowej w Żabnicy, która odbyła się 26 maja 2003r. w tejże szkole.

NARRATOR I:

„Gdy kto chce zamknąć w jednym tylko słowie

ogrom uczuć jasnych do granic ostatka,

niech przyklęknąwszy to imię wypowie

jedno, jedyne, przenajsłodsze... Matka”.

                                     (K.Dobrzyński – „Matka”)

NARRATOR II:

Matka. To jedno słowo ileż kryje w sobie treści. Z nim związane są na zawsze najpiękniejsze, niczym nie zmącone wspomnienia z najwcześniejszego dzieciństwa, nasze pierwsze radości, troski, marzenia.

NARRATOR III:

Każdy z nas chowa w sercu wdzięczność za to, że dała mu największy skarb – życie. Wdzięczność tę wyrażamy w różnych postaciach: w miłości, codziennym szacunku i dowodach wiernej pamięci w dniu jej święta.

NARRATOR I:

Obchodzimy je zawsze 26 maja, w okresie rozkwitania najpiękniejszych kwiatów, zapewne dlatego, by je wszystkie można było jej ofiarować, a wraz z nimi nasze  słowa dedykowane wszystkim matkom. Niech one będą dowodem wdzięczności i szacunku należnego każdej matce.

RECYTATOR I:

Dziś dla Ciebie, Mamo,

świeci słońce złote, 

dla ciebie na oknie

usiadł barwny motyl.

Dziś dla Ciebie, Mamo,

płyną białe chmurki, 

a wiatr je układa

w świąteczne laurki.

Dziś dla Ciebie, Mamo, 

śpiewa ptak na klonie

i dla Ciebie kwiaty

pachną też w wazonie.

Dzisiaj, Droga Mamo,

masz twarz uśmiechniętą –

niechaj przez rok cały 

trwa to Twoje święto!

                   ( Włodzimierz Ścisłowski – „Bukiecik dla mamy”)

Piosenka „Twoje święto dziś, Mamo.”

Inscenizacja „Wszystko dla mamy”:

CHÓR:

Wszystko dziś dla mamy!

Wszystko dziś dla mamy!

My o naszej mamie dobrze pamiętamy.

Ty dla nas mamusiu jak słonko na niebie.

Myślimy od rana jak ucieszyć Ciebie.

MAŁGOSIA:

Powiem wam w sekrecie, powiem po cichutku.

Wyrosły mi nowalijki dla mamy w ogródku.

Dużo się napracowałam, jakem Małgorzatka,

no, ale jest dla mamusi rzodkiewka, sałatka.

A tutaj marchewka młoda 

-niech mamusi zdrowia doda.

Wszystko o od Małgorzatki

dla mamusi na Dzień Matki.

GŁOS:

Małgosiu, Małgosiu chodź, bo cię woła tato!

MAŁGOSIA:

Wołają mnie, muszę lecieć!

Kosza mi przypilnujecie?

CHÓR:

Tak, dobrze.

MAŁGOSIA:

Bo tu może przyjść koza,

co się zerwie z powroza, 

albo gąska siodłata,

dla niej przysmak sałata.

Albo zając Burasek

na sałatę też łasy.

Więc pilnujcie mi kosza –

ja serdecznie was proszę.

Jeśli szkodnik się zakradnie –

wołajcie mnie, proszę, ładnie.

GŁOS:

Chodźże, Małgorzato!

MAŁGOSIA:

Już, już, tato. (wybiega)
KÓZKA:

Bee, czy znacie moją mamę kozę?

Stoi u kołka uwiązana powrozem.

Moja mama, pewno wiecie –

to jest najlepsza mama na świecie!

Bee, tutaj kosz sałatki

dla mamusi na Dzień Matki.

MAŁGOSIA:

A ty kozo – ty rabusiu!

KÓZKA:

Bee. Ja chciałam dla mamusi!

MAŁGOSIA:

Ha. Jeśli dla mamy

To ci listek damy!

Muszę wracać do taty

Przypilnujcie mi sałaty. (wybiega)

GĄSKA:

Jestem sobie gąska siodłata.

Coś tu pięknie pachnie – sałata!

Gę, gę, mojej mamie w Dzień Matki

chcę dać listek sałatki.

Bo gęś – moja mama – pewno wiecie,

najmądrzejsza i najlepsza jest na świecie!

MAŁGOSIA:

A sio! A sio gąsko, umykaj,

ty mojej sałaty nie łykaj!

Wszystkich ta sałata kusi.

GĄSKA:

Gę, gę chciałam dla mamusi.

MAŁGOSIA:

Ha, jeśli dla mamy

to ci listek damy.

Muszę wracać do taty,

pilnujcie mi sałaty.

ZAJĄC:

Jestem sobie zajączek,

hycam sobie po łące!

Na łące dobra zabawa,

ale do jedzenia trawa.

A dzisiaj dzień wszystkich mam.

Co ja swojej mamie dam?

Moja mama zającowa, 

żeby długo żyła zdrowa.

Takiej dobrej mamy na świecie

szukajcie a nie znajdziecie.

Oj! Coś tu zalatuje marchewką, sałatą?

Zając na to jak na lato!

Sałata, jaka pachnąca

będzie dla mamy zająca.

MAŁGOSIA:

Ty zającu łakomczuchu, 

już ty oberwiesz po uchu!

Co, zachciało się sałatki?

ZAJĄC:

Nie dla siebie.

MAŁGOSIA:

A dla kogo?

ZAJĄC:

Dla matki.

MAŁGOSIA:

Ha, jeśli dla mamy

to ci listek damy.

CHÓR:

Kózka beczy, gąska syczy, każdy mamie szczęścia życzy.

Życzy zając, Małgorzatka. Dla wszystkich najlepsza matka!

Piosenka „Piosenka dla mamy”

Mamo, porzuć na chwilę troski,

uśmiechnij się inaczej.

-Patrz, jakie ręce masz szorstkie od ej codziennej pracy.

Ja rozumiem: to dla mnie

tak męczysz się i trudzisz,

bo pracy trzeba nie lada,

nim z dziecka wyrośnie człowiek.

                              (Anna Świrszczyńska „Mamo...”)

  Inscenizacja:

CHŁOPIEC I:

Czołem chłopaki! Co tu się dzieje?

Czemu dziś w klasie jest taki ruch?

CHŁOPIEC II:

Nie wiesz? O jejku! Jesteś przegrany!

Dzisiaj po prostu jest Święto Mamy!

CHŁOPIEC I:

Tak pamiętałem! Tak pamiętałem!

Wczoraj życzenia sam układałem.

I napisałem sobie w zeszycie:

„Mam zachowywać się należycie."

DZIEWCZYNKA I:

I co się stało? Coś przeskrobałeś?

Kogoś pobiłeś? Portki porwałeś?

CHŁOPIEC I:

Ach, szkoda gadać ...

DZIEWCZYNKA II:

Tomek, nie żartuj! To coś gorszego?

CHŁOPIEC III:

Pewnie dwójeczkę złapałeś, kolego?

CHŁOPIEC I:

Co tam dwójeczki...

Nic nie zrobiłem. Nic nie zrobiłem!

I nawet życzeń dziś nie złożyłem!

Mama wesoła taka dziś wstała,

śniadanko zaraz przygotowała.

A ja ... Och głowo, pusta makówko!

Żeby choć jedno szepnąć jej słówko...

Nie! Grymasiłem: łyżka źle leży,

mleko za ciepłe, chlebek nieświeży,

szynka za tłusta, masło za chude,

serek zbyt biały, kromki za grube...

Jak to naprawić? Co zrobić mogę?

DZIEWCZYNKA III:

Dosyć! Bo zaraz popadniesz w trwogę!

Posłuchaj lepiej rad koleżanek,

one są dobrze przygotowane.

DZIEWCZYNKA I:

Dziś kurze z mebli my pościeramy.

DZIEWCZYNKA II:

Potem naczynia też pozmywamy.

DZIEWCZYNKA IV:

Podłogę w kuchni swej umyjemy.

DZIEWCZYNKA V:

Pyszny obiadek ugotujemy.

CHŁOPIEC I:

To świetny pomysł!

Pędzę do domu nim mama wróci.

Dziś nic na pewno jej nie zasmuci, (wychodzi)

CHŁOPIEC III:

Z tego Tomeczka niezły numerek:

„Szynka za tłusta, za chudy serek"

DZIEWCZYNKA I:

Co obgadujesz swego kolegę?

Popatrz, Piotrusiu lepiej na siebie.

Ty nigdy w życiu nie marudziłeś?

Nie? Ani, ani...?

CHŁOPIEC III:

Może czasami...

DZIEWCZYNKA IV:

Czy to Tomek, czy Justynka,

Albo Konrad lub Halinka

nim dorosną to są najpierw dzidziusiami.

Nie potrafią nic mówić,

nie wiedzą jak chodzić,

więc się uczą wszystkiego od mamy.

CHŁOPIEC IV:

Czy to Marcin, czy Małgosia,

albo Piotruś czy też Zosia,

Gdy są starsi też problemy mają swoje.

Nie pojmują pytania, nie umieją zadania,

wtedy robią je z mamą oboje.

CHŁOPIEC II:

Czy masz miesiąc, czy też roczek,

czy czterdziestkę już przekroczysz,

zawsze mama - to jest mama -

rzecz to święta!

Ona wszystko zrozumie

i za tobą się ujmie.

DZIEWCZYNKA V:

Więc o mamie swojej zawsze pamiętaj!

DZIEWCZYNKA I:

Kochane mamusie.

WSZYSCY:

Dzisiaj przepraszamy.

CHŁOPIEC I:

Za nasze kaprysy.

CHŁOPIEC IV:

Że ci dokuczamy.

DZIEWCZYNKA I:

I nie zawsze grzecznie się zachowujemy.

DZIEWCZYNKA III:

Przeszkadzamy w pracy.

CHŁOPIEC II:

Torcik palcem jemy...

DZIEWCZYNKA IV:

A dzisiaj mamusie przyjmijcie życzenia:

WSZYSCY:

Zdrowia, pomyślności i marzeń spełnienia!

Piosenka „Jesteś ze mną, mamo"

RECYTATOR III:

Mamo, chciałbym ci przynieść latający dywan

i kaczkę, która znosi szczerozłote jajka,

żebyś żyła beztrosko - wesoła, szczęśliwa,

lecz takie dziwy można znaleźć tylko w bajkach.

I dlatego zmęczenie widząc na twej twarzy,

i ręce spracowane przy fabrycznych krosnach,

myślą w przyszłość wybiegam i zaczynam marzyć,

że zastąpię cię w pracy, gdy tylko dorosnę.

Lecz dzisiaj za twe troski, trudy, poświęcenia,

za twą miłość matczyną nigdy nie zachwianą

mogę tylko twą szyję otoczyć ramieniem

i szepnąć ci do ucha: dziękuję ci Mamo!

(wszystkie dzieci razem)

(Wanda Grodzieńska - „Do matki")

Na zakończenie wszystkie dzieci śpiewają „Sto lat" i wręczają przygotowane przez siebie drobne

upominki. Po tym następuje wspólny poczęstunek i zabawa taneczna mam i dzieci.
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